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Dla wychodźców we Franeyi ustaliliśmy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. 


Nr. 211. 


Wybór posłów lwowskich. 


II. Ludzie zajmujący się rozwiązaniem zagadnienia: ja- 


kich powinniśmy szukać kandydatów na posłów, wychodzą, | 


jakeśmy to już nadmienili, z dwojakiego stanowiska : 

Jedni sądzą, że należy wybierać posłów dla Lwowa tyl- 
ko z grona posłów już zasiadających w sejmie. 

Inni są zatem, aby wybierać bezwzględnie nowych ludzi, 


którzy jeszcze w sejmie nie zasiadali. 


Pierwsi popierają swoją zasadę tem rozumowaniem, że 
posłem z miasta Lwowa powinien być mąż, który ma wyro- 
bione pewne stanowisko polityczne. Takim zaś mężem może 
być, zdaniem tych panów, tylko ktoś, co w sejmie okazał ja- 
kich jest przekonań politycznych. 


„Drudzy rozumują, że w ogóle jest rzeczą korzystną wpro- 
wadzić do sejmu jakoteż i do rządu żywioły nowe, zwłaszcza 
na miejsce takich, które ustępują dla tego, bo się zużyły. 
My podzielamy zdanie tych drugich, a to z następujących 
powodów: 

Zgadzamy się najzupełniej na to zdanie, że posłem w 
ogóle powinien być mąż, który ma już pewne wyrobione sta- 
nowisko polityczne. Ale nie możemy się żadną miarą zgodzić 
na to, ażeby takim mężem mógł być tylko ten, który już 
zasiadał w sejmie i tam je sobie wyrobił. Nie widzimy w tem 
najmniejszej logiki, iżby tylko taki mąż dawał wyborcom rę- 
kojmię, że będzie zgodnie z ich przekonaniem zastępował in- 
teresa kraju, który jaż jest posłem. W takim razie byłby 
wybór pierwszego sejmu, jakto n. p. miało miejsce w r. 1861 


politycznie niepodobnym; gdzież bowiem znaleźć tych ludzi - 


„co mają wyrobione stanowisko 
siadali w sejmie?" JE G $0TBAOB 

Wadliwość tego rozumowania zasadza się w  przypu- 
szczeniu: że tylko w sejmie można sobie wyrobić stanowisko 
polityczne. 

Zapytujemy się na to: jakim sposobem dostają się na 
całym świecie, (gdzie tylko są parlamenta) ludzie do sejmów 
jako posłowie? j 
>-—Oto jedynie tym sposobem, że sobie po za sejmem 
wyrabiają stanowisko polityczne. Na takiego Rocheforta, 
Pelletana, Gambettę we Francyi, Brighta w Anglii, 
zwrócili uwagę wyborcy właśnie dla tego, że ich nie było 
w parlamencie, a są tam potrzebni. 

Cóż zresztą znaczy to wybieranie (u nas jeszcze nie- 
praktykowane) takich mężów na posłów, którzy nie tylko nie 
zasiadają w sejmie, ale zostają na wygnaniu, albo w więzie- 
niu z politycznych przyczyn, jak to dawano głosy na Maz- 
ziniego, Kossutha, Blanquiego i t. p.? Znaczy to: 
że jest pewne stronnictwo między wyborcami, które jedynie 
tych mężów uważa za przedstawicieli swojego wyznania po- 
litycznego, że ci mężowie są dla niego potrzebni w sejmie. 
Przez taki wybór, unieważniany często przez panujący system 
polityczny, manifestują wyborey swoje zdanie polityczne. Ma- 
nifestacya taka wywołuje na pole walki wyborczej w miejsce 
tych mężów, których wybrać nie można, innych podzielających 
te same zdania polityczne. 

Smutna byłoby rzeczą, gdyby dopiero w sejmach wyra- 
biali sobie mężowie publiczni stanowisko polityczne. Często 
bywa tak rzeczywiście, ale to nie jest prawidłem wykluczają- 
cem inne sposoby zdobywania sobie stanowiska politycznego. 


przez to, Że Za- 


Z ratuszowej Galeryi. 


„ A słowo stało się ciałem — klub rezolucyonistów 
zawiązamy... tak mocno, że z trudnością będzie się mógł ru- 
PPP szezególniej przykrem będzie dla jednego z jego człon- 
ków, hr. Badeniego, jąk wiadomo: 
przestrzeń, w której wygodni 
mniej dwóch demokratów. 

Słowo (sekret: czyje ?..) stało się ciałem: księcia pana 
trzech hrabiów, kilku dobrze urodzonych i reszty mężów 
w większości nieżonatych, którzy d. 27-b. m. o godzinie 73) 
zasiadłszy ratuszowe siedzenia, jeli radzić nad los*mi rezolu. 
cyi i reszty Kuropy. 


Jak na drożdżach p. Domsa rosły nam serca, gdy z ga- | 


leryi widzieliśmy wzrost klubu, który w naszych oczach urósł 
do liczby z górą sześćdziesięciu członków, zasilony kontyn- 
gensem redakcyi, administracyi, ekspedycji 1 drukarni pewnej 
Gazety, a poruszył nas aż do głębi widokiem, na który ZIE: 
mia po raz pierwszy patrzy: połączenia Się książąt, hrabiów 
i dobrze urodzonych z tymi, którzy... Wzruszenie kończyć mi 
nie dozwała... Wspaniały widok! godzien pędzla jeźli nie 
Hogarta, tedy — co najmniej p. Szlegla Kornela!.. e 

W sali gwar, ruch, życie! Rezolutne miny, bardziej re- 
zolutne gesta panów rewolucyonistów -— przepraszam! rezolu- 
cyonistów — widocznie wskazują, że w nich leży przyszłość 
nasza. Światło gazowe opromienia łyse i czupryną porośnięte 
głowy tych mężów; uplastycznia szlachetne ich oblicza ; ogniste 
zaś dusze i płomienne ich serca wywiązują takie ciepło W 
sali, że pot oblewa skronie nie tylko p, Dąbrowskiego, któ- 


ry od 4tej jest na nogach, ale i tych rezolucyonistów, 
którzy nie na nogach, ale są na iunej części ciała... a potnieją | 


Ñ 


„Przedpłata w miejscu wynosi: miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 16 złr.; | 


Organ demokratyczny. 


Za ogłoszenia od wiersza 


Niedziela dnia 29. sierpnia 1869. — Scięcie św. Jana Ohrz. (rzym.) — Myrona mucz. (grec.) 


Nie jest to wyłącznem prawidłem nigdzie, ani nawet u nas, 
| pomimo naszej niedojrzałości politycznej. 

Kiedy w r. 1848 wypadło pierwszy raz wybierać do sejmu 
(wiedeńskiego) nie było nikogo w.kraju, coby miał przeszłość sej- 
mową za sobą, a przecież było wielu mężów, co sobie wyro- 
bili stanowisko polityczne. Któż to byli ci mężowie? Spiskow- 
cy dawni, ludzie co walczyli w szeregach powstania w roku 


polityczne działania, lub którzy w literaturze odznaczyli się 
odwagą cywilną i dążnością wolnomyślną. Ci zostali do sej- 
mu wybrani. Tak weszli tam Smolka, Ziemiałkowski, Leszek 
Borkowski i wielu innych. Wielu z nich- zostało wiernymi 
swoim zasadom politycznym wyznawanym w tajnem działaniu 


mienne, nowe stanowisko. Wielu zaś okazało się niezdolnymi 
do zajmowania stanowiska politycznego. Przy nowych wybo- 
rach w r. 1861 padły głosy na bardzo. wielu: tych samych, 
co w r. 1848, a między tymi oprócz takich co zajęli ściśle 


mimo Że zasiadali w sejmie. 


czasem pokazało się, że być posłem a mieć wyrobione stano- 
wisko polityczne, to nie jest jedno i to samo. Sejm nasz 
chromał głównie na tem, że za mało nowych żywiołów do 
niego weszło. Jeszcze gorzej wypadło przy wyborze do dru- 
giej kadencyi. Sejm z roku 1861 przekazał jakoby testa- 


w r. 1867. 


tem rozwodzić. Niezadowolenie wielkiej części wyborców z po- 
stępowania większości sejmowej okazało się jawnie aktami 


posłów lwowskich. 


mu okazało się szkodliwem ponowne wybieranie dawnych po- 
słów dla tego, że już byli w sejmie, a nie dla tego, że tam 
bronili i zastępowali przekonania wybóreów, to cóżby miało 
za znaczenie teraz wybieranie we Lwowie posłami mężów, 


mają rzeczywiście pewne stanowisko polityczne ? 

Pomijamy już to, że Lwów wydałby sobie przez to smu- 
tne świadectwo ubóstwa politycznego i moralnego: jakoby już 
nie miał pośród siebie ludzi z wybitnem stanowiskiem poli- 
tycznem, oprócz tych, którzy w sejmie zasiądają. Lwów za- 
dałby przez to fałsz swojej polityce objawianej w ostatnich 
czasach. W tych najnowszych objawach bowiem znalazła opi- 
nia publiczna we Lwowie przedstawicieli swoich w mężach, 
którzy (oprócz jednego posła Smolki) nie zasiadają w sejmie. 

Wybieranie ladzi zasiadających w sejmie swoimi po- 


wasz poseł zasiadał w waszem imieniu w sejmie, tylko niech 
zasiada w naszem imieniu. Qzy stanie on się przeto innym 
posłem, czy będzie on co innego reprezentował? Wszak stara 
to zasada, że poseł w sejmie nie występuje jako zastępca 
pojedyńczej jakiejś miejscowości, ale jako zastępca narodu 
i kraju calego -w tem cała jego godność, w tem ważność 


aa EEE 


wypełniającego sobą 
e zmieścić by się mogło co naj- | 


powołania. 


ZARA 


na samą myśl ogromu ciężaru, jaki nie zadługo spocznie na 
ich rezolucyjnych barkach. 


Głos — zapewne leżący na trybunie — zabrał poseł, | 
o którym chyba ten nie słyszał, kto zgoła nie wie o kata- 
strze... a że koncept jakoś splątał mu się w luźnych no- | 


tatkach... plątała się więc i mowa..., której treścią były roz- 
maite rzeczy, a pomiędzy niemi znajdował się ów on, które 


go nazwiska mowca nie potrzebował wymieniać, gdyż... po- | 
( nieważ... iż... jest on owym onym, którego znają wszyscy! 

Polityczna doniosłość mowy była wielka, o wiele zaś | 
większą konkluzya: że klub rezolucyonistów ukonstytuował | 


się na podstawie braku zasadniczej myśli, czyli: rezo- 
lucyi—0 czem szanowny poseł mówił w sejmie, a dziś powta- 


rza w ratuszu, za co niech mu będzie cześć i chwała wszelka 


— aż po najdalsze krańce Pokucia! 


Skończył. A w duszy jeszcze katastralnem echem brzmia- 
ły nam jego słowa — czyste złoto rezolucyjne; aż z kolei | 


musieliśmy użyczyć serca 1 uszu innemu mowcy. 

O boska wymowo! loiko siły „spiżowej*, o k-órej pou 
cza krytyczne pióro p. W. Leopolskiego! teraz widzę waszą 
potęgę! Widzę słuchając mowy doktora praw i adwokata, 


który zastanowiwszy się nad wieloznaczącym faktem, że ogór- | 


ki rosną w bieżącym roku na tej samej grzędzie, na której 


| rosły roku zeszłego, a kapusta wraz z grochem, podawnemu; 


grochem jest i kapustą... drżącym od wzruszenia głosem jął 


opowiadać klubowi rozdzierającą historyę pewnej niewiasty, | 


gwałtem poślubionej pewnemu mężowi... Niewiastą tą słu 
chajcie! Galicya... mężem Austrya!.. Przemocą w objęciach 
małżeńskich trzymana; pani domu a niewolnica; cel szyderstw 
(1 pośmiewisko sług własnych... po latach staje przed swym 
mężem i zbrodnię jego w oczy mu rzuciwszy, sama rzuca się 


IK LWO 


1831, ludzie, którzy przypłacili więzieniem długoletniem swoje | 


politycznem. Ci utrzymali się na stanowisku politycznem | 
jakie już zajmowali. Inni zmienili barwę i wyrobili sobie od- | 


zakreślone stanowisko, wybrano i takich, co go nie mieli, po- | 
ie. To wpłynęło głównie na wa- | 
dliwy skład sejmu. Powybierano, jakoby z przyzwyczajenia, 
wielu posłów jedynie dla tego, że już raz byli posłami. Tym- | 


mentem, dawnym posłom te same mandaty, krajowi tych sa- | 
mych posłów i weszła ich aa nowo większa część do sejmu | 


Jakie tego były skutki nie potrzebujemy się wcale nad | 


publiczemi, które pociągnęły za sobą złożenie mandatów 


Jeżeli tedy przy zupełnie nowych wyborach całego sej- | 


którzy już zasiadają w sejmie, choćby nawet takich, którzy | 


słami, byłoby oprócz tego śmiesznem i jakoby dziecinną igra~ | 
szką. Znaczyłoby to tyle, co powiedzieć wyborcom innego mia- | 
sta, albo innego okręgu wyborczego: „My nie chcemy, aby 


w jego ramiona; wchodzi nawet do łożnicy małżeńskiej i nie 


KI 


Redakcya i administracya pod l. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Sara. 
) obnego druku 4 cent. 
| Reklamacye nieopieczętowane wolne są od opłaty 


Wychodzi codziennie o godzinie Smej rano. — Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


Rok III. 


Może tym co proponują, aby z grona sejmu wybrać po- 
| słów, chodzi o to, aby uniknąć trudności szukania kandyda- 
| tów i zwalić ją na innych. Niech się o to nie troszczą. Nasi 
wyborcy nie widzą tak wielkich trudności w znalezieniu od- 
powiednich kandydatów. Już od miesiąca głoszą tutejsi kore- 
spondenci po. dziennikach zagranicznych o kandydatach, któ- 
rych snać pewne koła wyborców chcą przedstawiać na posłów 
we Lwowie, a oprócz tego krąży w kołach lwowskich jeszeże 
nie jedna kandydatura. Doniesienia korespondentów są 0 tyle 
mylne, že ani towarzystwo demokratyczne ani żadne inne 
koło polityczne jeszcze nie stawiało kandydatów—ale znać, że 
| opinia mocno jest tą sprawą zajęta, gdy ż własnego popędu 
stawia kandydatów, w czem wyprzedziła nasze towarzystwa 
i koła polityczne. 

Towarzystwa i koła polityczne, przystępują dopiero do 
szukania i stawiania kandydatów. Że nasz dziennik idzie w 
tem zgodnie z komitetem przez towarzystwo narodowo-de - 
mokratyczne wybranym, o tem uie potrzebujemy się rozpisy- 
wać. Umieściliśmy wczoraj na czele dziennika odezwę tego 
komitetu i ograniczamy się na razie na tej ogólej wska- 
zówce, że kandydat nasz powinien być przedewszyskiem de- 
mokratą i opozycyjnym t.j. przeciwnikiem panującego teraz 
centralistycznego ministeryum i systemu. 

Zresztą pojmie każdy z tego cośmy powiedzieli o kan- 
dydatach z pośród posłów, że jesteśmy bezwarunkowo za 
tem, aby Lwów całkiem nowych ludzi wybrał do sejmu. 


Korespondencye Dziennika Iwowskiego. 


Praga 26. sierpnia. 

Narodowa niemiecko-żydowska uroczystość na Morawie 
pod wsią Sławikowice. Pod powyższym tytułem czytamy bar- 
dzo wiele zabawnych. i ciekawych szczegółów o uroczystości 
| odbyć się mającej w tych dniach pod wsią Sławikowice na 
Morawie. Uroczystość tę, nazwaną zgromadzeniem ludowem, 
z tego co o niej piszą Morawianie, można z góry uważać za 
poroniony płód niemiecko-biurokratycznej wybujałej fantazyi, 
Chcieliby oni przez nią dać wiedzieć światu — że na Morawie 
mieszka potężny zastęp rolniczego ludu niemieckiego, ze czcią 
przechowującego: tradycye narodowe ojców swoich, że Morawa 
jest prowincyą na wskróś niemiecką, — a dadzą pono 
przez to niezbite świadectwo prawdzie, że lud słowiański na 
Morawie jest ludem czeskim, jest ludem świadomym swych 
dążeń i celów narodowych i wszystko co nie wychodzi z niego 
i przezeń się działa, uważa za sztuczną machinacyę biurokra- 
cyi niemieckiej i jako od takiej stanowczo stroni. 

Z Morawskiej Orlicy dowiadujemy się, że Niemcy, żydzi 
i biurokraci na Morawie dokładają wszelkich starań, ażeby 
uroczystość w Sławkowicach odbyła się jak najświetniej „* 
szczególniej starają się o zapewnienie sobie jak najliczniej- 
zego udziału ludności wiejskiej, i tak w obwodzie prostiejow- 
skim jakiś adjunkt powiatowy, Frei, krząta się około zorga: 
nizowania konnej bandery, złożonej z włościan; w okolicach 
Berna żydzi i Niemcy namawiają lud do podróży do Sławi- 
kowie, wszystkie te jednak zachody rozprysnęły się o zdrowy 
zmysł narodu czeskiego. 

Sławikowicka uroczystość niemiecka, jak bardzo wiele 
wzniosłych i pięknych rzeczy, które Niemeów obchodzą, dla 
nas jest obojętną, że jednak odbywać się „ona ma w pobra- 
tymczej Morawii wbrew opozycyi, jaką podnosi. przeciw niej 
lud morawski, przypatrzmy się, czem ta uroczystość dla Niem- 


mogąc mu dać miłości płynącej z serca sympatyi, daje 
jakąś inną, o której istnieniu wie mowca... chociaż Bóg mi 
świadkiem i s: la ratuszowa! mało kto wiedział: czego on sam 
chce i poco przemawia tak obrazowo? nota bene w ważnej 
dlań chwili wyborów poselskich. 

„Io maite są ambicye: jedni chcą być grubem źwierzem, 
inni włosem w ogonie jego*... mimowolnie pomyślałem, gdy 
następny mowca głos zabrał, po prawicy swej mając księcia 
| pana, po lewicy resztę rezolucyonistów, a w myśli: pstroka” 
tego konia łaski Pańskiej. Mówił pięknie, długo o tem: Ja: 
kim ma być poseł lwowski? w konkluzyi zaś pokazało SIĘ, 
że dwóch mu rzeczy potrzeba: świadectwa a EEEE 
nazyum i — mitry... warunki nie dla rad poż elnych 
dostępne, w szczególności żaś dla ol Hi oray es t by 
trawą zaro: ły drogi, któremi chodzita nasza delegacýa 
wè Wiedniu, nie wspominając nic o wyprostowanin dróg, któ- 
remi od dwóch lat sami chadzają. 

Męża zasad. słyszeliśmy mowę, zasad » W jakowych 
| obronie wytrwale stoi od roku, w którym zapłacił za nie spra- 
wionemi mu przez hr. Gołuchowskiego kamaszami. “Ale 
kamasze zeszły z nóg męża; obuł on je w buty juchtowe i 
nie jedną parę takowych zdarł, forytując bo namiestnika na 
posła... Ale teraz hola! Wyzsza polityka nie chce mieć 
posłem p. uoluchowskiego „We chce go Gazeta, nie chce 
mowca i Lwów chcieć. me powinien? Zasady przedewszyst- 
kiem! „Czas płaci — czas traci“... A ten zawsze traci, któ 
ren wreszcie nic nie płacił... 

W toku tych mów  Demostenowskich , które budując 
rezolucyonistów, rezolucyjny klub budowały, załatwiono kwc- 
styę wrzucenia litografowanych kartek do kapelusza pewnego 
doktora uśmiechniętego cukrowo — co oznaczać miało wybo- 
ryu. a następnie drugi doktor, rzeczywistym Cukrem zwany, 


D 


ców być ma i z jakich pobudek płynie. Oto co piszą o niej 
z Berna: 4 

' 5 Cesarz niemiecki Józef, który w przeszłem stuleciu Żył 
i panował nad ziemiami korony czeskiej, podróżował z wielką 
ochotą po Czechach i po Morawii , chociaż polityka jego 
wprost godziła przeciw samoistności tych ziem, i samej egzy- 
stencyi narodu czeskiego. W ciągu podróży rozliczne czynił przy- 


jemności o których z ust do ust do dziś idą opowieści. Sto | 


lat prawie upływa, gdy jadąc koło Sławikowic zabawił się 


w Oracza, a wypadek ten uwieczniono pomnikiem postawio- | 


nym-na polu, obok gościńca wiodącego z Berna do Wyszko- 
wa, gdzie był orał. 

„Wspomnienie tego czynu niemieckiego cesarza nastrę- 
czyło sposobność. wiernokonstytucyonistom , biurokratom i ży- 
dom na Morawie do pożądanej wiernokonstytucyjnej demon- 
stracyi, za pomocą naszego ludu przeciw nam, na gruncie na- 
szym. Pod protekstem, uczczenia pamiątki orania najwydat- 
niejszego absoluty cesarza Józefa pod wsią Słowikowice, ukry- 


wa się inne jądro rzeczy, inny zamiar. Obecne stosunki, któ- | 


re co do ducha polityki panującego stronnictwa sięgają aż 


do zeszłego stulecia, do ery józefińskiej, mają się doczekać | 


wyższego pomazania! Cesarz Józef pierwszy wyrzekł myśl: 
Jeden naród w jednem państwie! pierwszy jasno wy- 
tknął kardynalne zasady polityce. 

„Pierwszy jasno wytknął kardynalną zasadę polityce 

austryackiej, germanizowania i centralizowania. Polityka ta 
przechodziła w spadku od panującego do panującego jako 
nieodmienne prawidło, i trwa dotąd. Polityką germanizacyjną 
i. centralizacyjną zaszkodził cesarz Józef narodowi czeskiemu 
więcej aniżeli sam cesarz Ferdynand II. Już chcemy zamil- 
czeć o tem, że polityka józefińska. przysporzyła nam miliony 
długu, zniszczywszy zarodki dobrobytu obywateli i że w sku- 
tek niej przelewali krew synowie naszego narodu na, pobo- 
jowiskach duńskich:i czeskich, lecz na to kładziemy nacisk, że 
dzięki tej polityce naród nasz został usunięty z drogi po- 
stepu, wygnany z Świątyni postępu, że' świętą mowę naszą 
wypędzono z urzędu, ze szkół, z życia publicznego i. ko- 
Ścioła. . 
„Wspomnienie tego wszystkiego, wspomnienie na te całe 
okręgi południowe. i północne. Morawy, które dzięki tej po- 
lityce zniemczono, głęboko przejmuje serce każdego prawego 
Morawiana, a przeto nie dziwmy się, że goryczą napełnia się 
serce Morawian, gdy wiernokonstytucyjne stronnictwo, tej 
właśnie polityce, z którą walczymy wszelkiemi siłami, któ- 
ra dotąd jaśnieje jako przewodnia gwiazda na 
niebie austryackiem—usiłuje przygotować na gruncie 
słowiańskim tryumf kiedy wspaniale usiłuje uczcić utrwalenie 
wrogiej nam germanizacyi i centralizacji. | 

„Niewola obywatelska rozgościła się na Morawii, na uciś- 
nionych niwach morawskich, i co by tam sobie niemczur- 
skie dzienniki nie kłamały a okręgowi panowie vice-namie- 
stnicy nie wyprawiali, przyrzekając piwa i mięsa, niezwykłą 
chojność, na cislitawską demonstracyę—na niemczurską 
i żydowską paradę do Sławikowic nie przyjdzie nikt z 
wiernych świadomych siebie Morawian. Cieszcie się marną 
nadzieją, że macie wpływ na lud wiejski, z wami demohstro- 
wać będzie jedynie garstka waszych zwolenników, i nieco 
głoduej gawiedzi przynęconej obietnicą pieczonych wołów i 
piwa od żydowskich browarników—ale poczciwy Morawczyk, 
który nie chce słynąć jako odstępca i jako zdrajca ojczyzny 
i narodu—z oburzeniem odwróci się od was! Cieszcie się 
zrobionem fiaskiem i „łżyjcie* przed Światem o wspaniałej 
manifestacyi Sławikowickiej. z 

Przytoczyliśmy powyższe ustępy berneńskiej korespon- 
dencyi, aby dać. waszym czytelnikom choć przybliżone poję- 
cie o usposobieniu Morawian dla ARÓW, i o sposobie wy 
rażania się Czechów o Niemcach. Żywiąc. podobne wspomnie- 
nia czasów józefińskich jak Czechy i Morawa, a nawet smu- 
tniejsze jeszcze, gdy, przywiedziemy na pamięć rozbiór Polski 
właśnie w tych czasach dokonany, nie wątpię, że i moi ziom- 
kowie w Galicyi łączą się z pobratymczą nam Morawą i Cze- 
chami w. jednozgodnem oburzeniu przeciw uroczystości nie- 
mieckiej w Sławikowicach. 


Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. Profesor charkowskiego uniwersytetu 
Ławrowski, mogę wam stanowczo donieść , iż już na rektora 
warszawskiego uniwersytetu zamianowanym został. Nabytek 
to niesłychanie fatalny dla uniwersytetu. Ławrowski był do- 
(nie wiem czy rafinowany?) odczytał imiona dziesięciu przy- 
wódzców klubu, który wreszcie może pozwoliłby drzemiącym 


- swym członkom udać się na spoczynek, gdyby nie przemówił 


— książę ! 


Jaśnie oświecony oświecił nie -jaśnie oświeconych, 
że działalność klubu ma być rozciągniętą — nie na ławie , 
broń Boże! — ale na kraj cały... Nie wiadomo tylko, czy na 


| dla przytłamienia owych skrajnych żywiołów opozycyjnych. 
| Wszelkie koncesye delegacyjne, wszelkie przyzwolenia. nic nie | 


| straci, chyba go jak p. Marasse w Wiedniu nie otrzyma ; 
| Polski odbudowywać nie będziemy, nawet jezuici zostaną w 


ten Kraj, który jest u księcia w kieszeni, czy tez na inny, 


nie subwencyonowany z jego dobrze okutej szkatuły ?.. Praw- 
dopodobnie jednak, o tem ostatnim myślał jaśnie oświecony 
mowca, bo raczył wypowiedzieć, że nie od rzeczy byłoby po- 
rozumieć się z Czechami... czego znowu nie życzył sobie p. 
Dobrzański, świadcząc się, że Gazela Narodowa, a więc i 
Kraj tego sobie nie życzy. 


I na tem się skończyło pierwsze posiedzenie klubu, któ- 
ry gdyby tylko jedną literę przemienił — stałby się rew o- 
lucyjnym, i mógłby nie lada strachem nabawić autorów 
Teki Stańczyka, nie mówiąc już o e. k. organach bez- 
czeństwa publicznego. Że jednak filologia uczy, iż z nigdy na 
w nie przemienia się — możemy spać spokojnie ! 


„. Czem jest „klub“? nie jeden ciekawy zapyta. Odpowiedź 
nie trudna: jest to gra pewnego księcia, któren chce być 
przywódcą delegacyj w Wiedniu i pewnego 


redaktora, | 


któren by_chciał przewodzić w Galicyi. Sojusz pomiędzy obo- 
ma zawarty, z tem zastrzeżeniem, że każdemu z zapaśników | 


DOE O że „wyprowadzenia w pole drugiego. Przy tej 
grze dwóch, Kręci się parę ambicyjek: zostania posłem; wy 


gadania się we Lwowie, gdy w Wiedniu było o to nie łatwo, 


dostania kawału krajowej pieczeni z pańskiego stołn 1... 


wypłynięcia na wierzch: Oto wszystko! A wy ludzie dobrej 
woli, lepszej „chęci, a najlepszej prostoty ducha, bądźcie człon- 


I 


tąd profesorem słowiańskich narzeczy w uniwersytecie char- | 


| kowskim, ma lat czterdzieści kilka, pochodzi z popskich 


' dzieci, które jak wiadomo, odznaczają się zwykle wielką za- | 
ciętością przeciw wszystkiemu, co nie wychodzi z tego same- | 
go co one pierwiastku. Jest on z przekonania panslawistą i za- 
razem nihilistą; wedle niego cywilizacya Zachodu jest zgniłą, 
po prostu pustym pęcherzem. Rosya powinna się rowijać po- 
dług własnych wzorów (?!) i nie zapożyczać od tego przeklę- 
tego Zachodu. Idzie ręka w rękę z ultrasami a w uniwersy- 
tecie charkowskim wraz - z bratem swym również. profesorem 
wydziału filozofieznego sprawował prawdziwą dyktaturę. Wszyst- 
ko, co tylko śmiajo Się; im na radach uniwersyteckich opierać, 
obrzucane było nazwą. „niebłahonamierennych* a wiadomo, 
jaki skutek nazwa ta za sobą pociąga. W uniwersytecie też | 
rzeczonym działo się wszystko wedle ich woli. Przytem jest 


fen, Rakonie i Reichenau, 

Okres działania sądów przysięgłych w Pradze, wyzna- 
czono na przeciąg czasu od 6. do 24. września. W. czasie tym 
toczyć się mają trzy procesa prasowe przeciw /dziennikowi | 
Pokrok 6 zaburzenie spokoju publicznego i obrazę członków 
domu cesarskiego, dalej dwa procesa przeciw Narod. Listom 
z powodu zaburzenia spokoju publicznego i obrazę Cesarza, a | 
nakoniec proces dziennika Swoboda, także o zaburzenie spo- 
koju publicznego. í 

Rada miejska miasta Zagrzebia uchwaliła na dniu 26. 
b. m. zmianę statutów w tym dachu, ażeby na przyszłość 
odbywały się wybory bez względu na różnicę wyznań. 

W 'Wandererze czytamy bardzo trafny artykuł z powo- 
du zbliżających się sejmów krajowych co do stronnictw na- 
rodowych i stronnictwa rządowego. 

Artykuł konstatuje , że od czasów przełamania rządów | 
absolutnych w Austryi i od powstania ery konstytucyjnej nie 
były jeszcze wszystkie narody w Austryi zadowolone. Jest to | 
„istotnie coś ułomnego, na które nie powinno się zamykać oczu. 
To jest przyczyną, według Wand. słabości Austryi na zew- 
nątrz. Przytaczamy tu kilka końcowych ustępów £ 

„Egzys tencya taka niepewna sprawuje, że wszyscy nasi 
panowie ministrowie wojny na całe gardło krzyczą 0 goto- 
wość do boju armii, kiedy wszystkie wojny jakieśmy prowa- 
dzili, przekonują o bezużyteczności tych wiele kosztujących 
frazesów. Przebudzeni zostaliśmy już panowie z pięknego ma- 
rzenia o staniu się silnymi 'i gotowymi do obrony. byle tylko | 
o tyle lub o tyle milionów przyzwolić więcej dla budżetu 
wojennego i jeszcze na Kredyt dodatkowy, pomimo nieprzy- 
zwolenia na to ze strony reprezentacyj legalnych. 

„Ale to tak miło, tak pięknie marzyć we śnie, pocóż 
więc zdobywać się na wysilenia nadludzkie dla otwarcia sze- 
roko oczu — lepiej śnić dalej, dopóki nie spotka jakie silne 
uderzenie nieprzyjacielskie.'* Łe 

„Czyż może być większa sprzeczność, jak błąkanie się po 
manowcach konstutycyonalizmu i niezadowolone społeczności, 
a obok tego gotowa do boju armia? W obec takiego stanu | 
nie pomoże nic topienie sum w bezdnie budżetu wojskowego. 
Słabe drzewo nie wyda zdrowych owoców, tak nie potrafi i 
państwo , przeciw którego złemu systemowi całe narody stają 
w opozycji, utworzyć cudem gotowej do boju armii dla obrony 
zewnętrzej. Nie może być gotowości bojowej bez wytężenia 
wszystkich sił narodowych, jakiemi rozporządza państwo, a 
jakże ma być możliwem wytężenie takie, jeżeli więksża część 
narodowości skrępowana jest walką przeciw wstecznemu sy- 
stemowi wewnętrznemu, inna zaś część ludów trzymaną jest 


pomogą, jeżeli w państwie są narody, które się od Austryi 
odwracają.“ | 

Dnia 26. b. m. odbyło się znowu posiedzenie delegacyi 
rady państwa. Petycyę gminy ołomunieckiej o zniesienie for- 
tyfikacyj, znajdujących się wewnątrz tego miasta, jakoteż 
prośbę tryesteńskich właścicieli okrętów o przyjęcie kolorów 
słowiańskich w banderę austryacko - węgierską przekazano 
rządowi do ocenienia. 4 


kami, płaćcie regularnie wasze wkładki i przypatrujcie się | 
harcom. Włos tu z głowy nie spadnie nikomu! porządek spo- | 
łeczny zakłócony nie będzie; nikt tytułu hrabiowskiego nie | 


spokoju, a książęca familia jeszcze dziewiątek ojców spro- 
wadzi do Snopkowa... Spali się nieco ogni sztucznych, wy-- 
wróci moc patryotycznych koziołków ; a koniec taki będzie, 
że i klub się wywróci, pomimo trzymania się za ręce księcia | 
pana z p. Sztarklem, a hr. Badeniego z redaktorem Gazety. 

wiat się nie skończy, panowie się nie zmienią. Klub 
klubem — salon salonem., a posłem miasta Lwowa nie ksią- 
żę zostanie! ale taki, któren miesz ezan reprezentować bę: 
dzie, karku nie zginając przed panami, czy to w Wiedniu, 
czy we Lwowie ! < ' 


Grzechy 
Krystyny i Izabelli hiszpańskiej 


(z francuskiego) 
przez 
J Gordona. 
(Ciąg dalszy.) 

Szemrano więc bardzo. W dodatku pojawiła się w Ma- | 
drycie, jak gdyby na pomoc małkontentom, ogromna cholera, 
k'óra szczególniej w połowie miesiąca lipca robiła wielkie. 
spustoszenia. Dwór wyniósł się ze stolicy wraz z Martinezem | 
de la Rosa, przez co niezadowolenie stało się ogólniejszem. 
Puszczono wieść, jakóby mnisi sprowadzili cholerę i pozairu- 

wali studnie. Pospólstwo rzuciło się na michów. 


| mu się inteligencya i 


W kwestyi budżetu wojskowego ministerstwo wojny od 
niosło świetne zwycięztwo nad komisyą. Żądało ono indemni- 
zacji za przekroczenie z r. 1868 w kwocie 2,700.000 złr. i 
kredytu dodatkowego w kwocie 3,700.000 na -rok 1869. Co 


|. do indemnizacyi przyjęto wprawdzie wniosek koimisyi i odro- 


czono tę kwestyę aż do przedłożenia zamknięcia rachunków ; 


_ ale ministerstwu z tem nie tak śpieszno, gdyż rzeczona kwota 


jest właśnie już wydaną z innych funduszów. Kredyt dodat- 
kowy chce komisya udzielić tylko w kwocie 770.000 złr. a 
to dopiero po przedłożeniu rachunku końcowego. Spcawo- 
zdawca dr. Banhans wykazywał, Że Żadna armia stosunkowo 
tyle nie kosztuje co austryacka, że potrzeby i tak są obra- 
chowane wedle miesiąca września t. j. najdroższego w roku, 
Że instytucya' służących oficerskich powinna być zwiniętą. 


Rechbauer dowodził , że przy żniżeniu kompanii z 70 ' 


na 60 żołnierzy można by się obyć bez wszelkiego kredytu 
dodatkowego —tak on jak Demel i Kaiser przypominali znowu 
po raz już nie wiem który głośno, że ciągłe kredyty dodat- 
kowe do budżetów i tak przyjmowanych z mało znaczącemi 
potrąceniami, czynią z kontroli parlamentarnej śmieszną igra- 
szkę. Rząd istotnie miał mało widoków przeprowadzenia swych 
żądań. Tem świetniejsze było zwycięstwo, które zawdzięcza rząd 
p. Ziemiałkowskiemu. Szanowny delegat galicyjski ode- 
zwał się w te słowa: „Odmówienie kredytów dodatkowych 
pociągnęłoby za sobą jak najgorsze następstwa. Należy ubo- 
lewać, że zarząd wojskowy co rocznie przychodzi z kredytem 
dodatkowym, ale byłoby niepolitycznem i niesprawiedli- 
wem za grzechy administracyi kazać pokutować armii, a po- 
średnio państwu. Jako powód odmówienia przytaczano, że 
liczby w tytule tym polegają tylko na zbliżonej rachubie. 
Ale wszak każdy kosztorys może być tylko zbliżonym. Mini- 


| ster wojny wykazał wzrastającą drożyznę. Jeżeli mu zapomogi 
| odmówimy, postawimy go na rozdrożu, t. j. naruszania dal- 


szego funduszu suplentów, albo rozbrojenia. Trzebaby co naj- 
mniej 100.000 wojska odesłać do domu, coby było wielkiem 
nieszczęściem dla Austryi. Wnoszę więc o udzielenie całej 
kwoty żądanej.“ Na te słowa zwolennicy komisyi poszli w roz- 
sypkę, liberalny dr. Klier dał pierwszy drapaka. Wniosek 
Ziemiałkowskiega miał przeciw sobie tylko ośm głosów. 
Węgierska delegacya również we wszystkich prawie 


| punktach zgodziła się na wnioski delegacyi austryackiej. 


Francya. Donosiliśmy o zwołaniu rad jeneralnych w 
całej Francyi. Z tych zgromadzeń dwa już zostały otwarte, 


t. j. w Rouen i Limoges; przewodniczący poczuwali się w 
| obydwóch do obowiązku usuwania kwestyj politycznych z po- 


wodu, iż nie należy rrzesądzać władzom prawodawczym. 
Przestroga atoli podobno nie przyjmuje się jakoś; owszem 
kiełkuje silnie myśl, iź połowa senatorów powinna wyjść z 
wyborów rad jeneralnych. Podnoszą się nawet tu i owdzie w 
dziennikarstwie pytania : Czemu nie wszyscy ? Wszak system 
mianowania senatorów sam się sprowadził ad absurdum. 

W obec tego wzmagającego się polotu umysłów rząd 
postępuje krokiem ociężałym i ustępstwa czynione z niechę- 
cią, pozbawiają go wszelkiego uznania. Z koła błędnego od- 
powiedzialności ministrów poszczególniej, a cesarza za cały 


| rząd zawsze jeszcze nie odstąpiono. 


Co do punktu II. przyszło nakoniec do połowicznej u40- 
dy. Zawierał on zasadę, że stosunek cesarza do ciał prawo- 
dawczych ma się urządzać w drodze dekretu; punkta te byłyby 
kluczykiem dozwalającym rządowi wyprzątnąć w jednym dniu 
całe muzeum konstytucyjne. Otóż po długich trudnościach 
zgodzono się, że dekrety mogą mieć tylko zastosowanie do 
stosunku regulaminowego, nie zaś do konstytucyjnego. 

Reveil ogłasza odezwę do wygnańców. Wzywa on ich, 
aby powrócili czemprędzej do ojczyzny i wzięli się do spól- 
nej pracy, gdyż pole walki jest obecnie otwartem. Spodziewa 
on się po nich, którzy zawsze w pierwszym szeregu walczyli, 
że nie odmówią sił swoich wspólnej sprawie. 


Moskwa. Z prowincyj nadbałtyckich donoszą do.dzien- 
ków niemieckich '0 nowych środkach, jakich Moskale użyć 
mają w celu zmoskwicenia Niemców. W Rydze urządzić mają 
teatr moskiewski; bieżącej jeszcze jesieni położony będzie ka- 
mień węgielny pod nowy teatr moskiewski. Inicyatywa wy- 
szła od rządu i za rządowe pieniądze budowanym ma być 
teatr, jeżeli co prawdopodobne, a czego nie spodziewają się 
Niemcy, nie nałożą na nich grzywny, które dostarczyłyby Mo- 
skalom funduszów na to nowe przedsiębiorstwo. 


Przy jednej z ulic Madrytu najbardziej zaludnionych , 
wychodzącej na Puerta del Sol, wznosi się wspaniały dom, 
którego fronton można policzyć do najpiękniejszych zabytków 
architektury nowoczesnej. Możnaby go śmiało nazwać pała- 
cem, gdyby dobvy smak stylu, bogactwo i wykonanie ozdób 
stanowiły cechę pałaców, nie zaś wielkość; gdyż budynek , o 
którym mówimy, nie jest wcale obszernym. Zdaje się, że jego 
właściciel, przy całem poczuciu piękna, nie lubił życia na 
wielką stopę. Atoli dom jego zdradzał i przepych książęcy. 

_ „Wnętrze uderzało okazałością i blaskiem. Tam i ówdzie 
widać było cenne arcydzieło sztuki, bogate obicia pokrywały 
ściany, dobrego pędzla malowidła zdobiły sufity, a kosztowne 
dywany rozpościerały się na posadce. i 

Pomimo tej wytworności, która kazałaby się domyślać , 
iż mieszkaniec tak miłego schronienia jest człowiekiem świa- 
towym, panował tam spokój. Nie kręcili się w sieniach słu- 
żący, co zazwyczaj bywa w domach podobnego rodzaju. Stary 
odzwierny przyjmował każdego przybywającego i dawał cichy 
znak równie staremu lokajowi o wnijściu gościa, tak jak gdy- 
by tam miano wstręt do hałaśliwego dzwonka, któryby mącił 
jednostajną ciszę. i | ri s 

Czyż to urocze misjsce było przytułkiem jakiego odlud- 
ka? Nie. Pan jego zdawał się być jeszeze dość młodym, obda- 
rzony temperamentem wesołym i żywym, w oczach przebijała 
troszkę złośliwości , niewinnej złośli- 
wości; czoło miał rozumne, głos czysty i dźwięczny, a uśmiech 
serdeczny. > i 

Godzina czwarta po południu ozwała się spiżowym ję: 
kiem z wieżyc i kopuł Madrytu. O tej właśnie porze miesz- 
kańcy budzą się Z poobiedniej drzymki, ażeby użyć prze- 
chadzki i ochłodzić się zefirem , który zwykł nawiedzać ich 
miasto przed wieczorem. A 


| 
| 


f 
i 
| 
i 


eby, 


Hiszpania. Wiadomo, 
szpanii przez czas niejaki odgrywał rolę nader dwuznaczną, 
patrząc w milczeniu na przygotowania czynione przez oby- 
dwóch pretendentów na terytoryum francuskiem, a to mimo 
uznania rządu obecnego. Zdaje się że chciał sobie zapewnić 


przyjaciół na wszystkie wypadki. Głośne reklamacye rządu | 


iszpańskiego zniewoliły go na koniec do prawniejszego po- 
stępowania. Przed kiiku dniami władze francuzkie uwięziły 
na granicy przywódców Karlistowskich Tristanego i Elia. 
Jest to stanowczym dowodem, że gasną rozruchy Karlistow- 
skie, które kosztowały nie mało krwi, podczas gdy sam pre- 


tendent krył się po klasztorach i pozwalał innym poświęcać ży- | 


cie za jego święte prawo. Nie podlega wątpliwości, że Fran 
Cya przestała być arsenałem 'i przystanią pretendentów. Ale 
i na wewnątrz rząd hiszpański zabiera się dzielnie do przy- 
tłumienia zawichrzeń. Przedewszystkiem surowe kroki jego są 
skierowane przeciw duchowieństwu. Prałatów, przeciw któ- 
rym wykryły się poszlaki, wezwał on do wytłumaczenia się; 
przeciw tym, którzy nie dadzą odpowiedzi zadowalającej będzie 
wytoczone śledztwo karne. Proboszcz Miller wódz karlistow- 
ski schwytany z bronią w ręku skazany na rozstrzelanie. 

Wcale wiarogodna wiadomość donosi, że rząd hiszpań- 
ski zawarł już z Zjednoczonemi stanami układ, mocą którego 
wyspa Kuba tytnłem kupna przechodzi pod tychże panowa- 
nie z zastrzeżeniem zatwierdzenia umowy przez Kortezy i 
porozumienia się względem niektórych podrzędnych kwestyj 
finansowych. Olozaga ma być upoważniony do podpisu tej 
klauzuli. è 


Nowiny z kraju i zagranicy., 


* Jenerał Bem. Już od kilkunastu dni publiczność 
lwowska wyczekiwała z wielką niecierpliwością przedstawienia 7a- 
powiedzianej sztuki tej; piątkowy i sobotni wieczór zapełnił też te- 
atr tak licznymi widzami, jakośmy tego oddawna nie widzieli. O 
sztuce nie będziemy mówić, gdyż wątek jej nie przedstawia tak. 
dalece w całej ciągłości dramatycznej akcyi, a ewolucye wojskowe i 
wystawa główną stanowią jej zaletę. W Peszcie przedstawienie j en. 
Bema ogromne czyni wrażenie, bo Bem jest we Węgrzech naj- 
popularniejszą osobą, a gdy na scenie zagra muzyka Rakoczego 
marsz, to teatr dudni pod oklaskami, U nas podobnego . entu- 
zyazimu nie wywołało ani jedno ami drugie, bo Lwów nie był te- 
atrem czynności tego jenialnego dowódzcy. Mimo to publiczność 
przyjęła hucznemi oklaskami wystąpienie Bema, sztabu jego i 
garstki żołnierzy, 


powiedzieć mo ;ła wymaganiom sztuki obliczonej na efekt, na wy- 
stąpienie licznego wojska itd. 
solo spiew p. Kwiecińskiej i odtańczony przez p. Popielównę i p. 


Zielińskiego czardasz; w ogóle publiczność jak najsympatyczniej | 


przyjęła całe przedstawienie, które się i dziś powtórzy. 

* Kościelna misya. Słowo donosi pod dniem 25. b. m. 
„W Wiedniu istnieje tak zwany fundusz misyonarski założony przez 
neapolitańską królowę Maryę Teresę, z którego opędza się koszta 
kościelnyeh misyj w tych stronach, gdzie takowych potrzeba. Ko- 
sztem tego funduszu podjęto już niejednokrotnie podobne misye i 
w naszej Galicyi między ruskim ludem, a podejmowali je w po- 


przednich latach jedynie Jezuici. Tego roku dopiero zwrócono uwagę | 


zarządców tego funduszu na to, że podobna misya Jezuitów jest 
w Galicyi między ruskim ludem niestosowną i wprost bezskute- 
czną, gdyż ten ma swoich unickich księży, którymby najodpowie- 
dniej wypadało te zadanie poruczyć. Przedstawienie to wywarło 
ten skutek, że zarząd funduszu misyjnego przysłał tego roku 
300 złr. na ręce lwowskiego konsystorza metropolitalnego z prośbą 
o przedsięwzięcie podobnych misyj w górskich okolicach naszego 
kraju, gdzie zazwyczaj moralność naszego ludu jest chwiejną i wy- 
maga troskliwej opieki. Na tę prośbę odpowiedział konsystorz 
wysłaniem na tę misyę trzech księży kanoników, Malinowskiego, 
Piotruszewicza i Kulczyckiego, a z nimi i kaznodziei przy kate- 
drze ks, Jaworowskiego, którzy właśnie dzisiaj (25.) wyjechali do 
Kossowa w Kołomyjskie, by rozpocząć to dzieło, które jak się spo- 
dziewamy, może wielką korzyść moralną przynieść naszemu ludowi. 
Nasi misyonarze wrócą we wtorek lub środę napowrót do Lwowa. 


* Wezbranie wód na Bukowinie. Czern Ztg. 
pisze: W skutsk ulewnego deszczu w d. 20. b. m. wieczór, tu- 
dzież burzy z grzmotami i piorunami w d. 21. b. m, Prut wez- 
brał dość prędko; d. Ż1. b. m. wieczór nadciągnęła burza z ' ołu- 


, , dmiowo-wschodu z deszczem na kształt oberwania się chmury, która 
„«* trwała dość długo i rozciągała się aż po Galicyę. 


Wtedy to jakiś młody człowiek, w ubiorze mało uży- 
wanym w stolicy, zwiastującym w nim Baska, zbliżył się do 
Puerta del Sol, rzucając na prawo i na lewo badawcze spoj- 
rzenia. Przybywszy przed dom wzmiankowany, zatrzymał się 
i pilnie mu się przypatrywał , jak gdyby porównywując go z 
opisem z 
który za to czego szukał, postąpił i zapukał do drzwi. 

„7 Odźwierny musiał jeszcze drzymać, gdyż nie spieszył 
się. z otworzeniem, a gdy wpuścił nakoniec do przedsionka 
dziwnego gościa, CO 0 tak niezwykłej „orze zakłócał błogi 
spokój mieszkańców, mruczał i gderał z nieukontentowania. 

A' jednak, szczególniejsza rzecz | 
bysza zdawał się nie zwracać bynajmniej uwagi staruszka , 
jak gdyby był do niego przyzwyczajony. 

Pan zaś domu nie musiał być ospałym jak jego sługa , 
gdyż natychmiast kazał prosić nieznajomego, skoro mu go 
tylko zameldowano ; — a gdy ujrzał Baska , upłynęła chwila 
w milczeniu, podczas której obydwa przypatrywali się sobie, 
usiłując się poznać wzajemnie. Potem gospodarz postąpił we- 
soło do swego gościa i podając mu rękę, zawołał : 

— Dzięki ci, seanor! Chociaż odwiedziny twe są dla 
mnie niespodzianką, czynią mi one zaszczyt | prawdziwą 
przyjemność. 

— Łatwo pojmuję, iż nie myślałeś nigdy, sennor, don 
Diego y Gemeż, że tak prędko się zjawę, ażeby żądać od 
ciebie zwrotu zaciągnionego u mnie długu. 

— Rzeczywiście zdziwiony jestem, bo z trwogą prze 
widuję, sennor Marino, że ci się musiało przytrafić jakieś 
nieszczęście. 

— O! nie mylisz się, niestety. Przebyłem zaiste wiele 
ciężkich kolei od czasu widzenia się naszego w górach; serce 


Podobały się szczególnie chóry i | 


l 


że rząd francuski względem Hi- | 


| 


mających przedstawiać bataliony honwedów. 
Wojskowa komenda wiele zawiniła, iż uie dozwoliła na. użycie żoł- | 
nierzy na scenie, a dyreksya mimo najlepszych chęci zaledwie od- | 


aowanym w pamięci; potem z miną człowieka, | 


| wieść się nie stwierdza. 


D. 22. b. m, o godzinie 9tej z rana wodoskaz przy moście 
drewnianym na Prucie pod Czerniowcami wskazywał 10 stóp nad 
0. Woda przybierała ciągle i doszła do godz. Dtej po południu 
do 13 stóp nad O. Wówczas Prut wystąpił z brzegów i wylał się | 
powyżej mostu kolei żelaznej wzdłuż grobli kolejowej aż do ce- 
gielni towarzystwa akcyjnego do budowy browaru, którą całkiem | 
woda zakryła, a zarazem oblała w około młyn parowy p. Schloss- 
manna i magazyny. Komunikacya na moście drewnianym była | 
przerwana, most groził zawaleniem się, wieczór niebezpieczeństwo 
było największe. Na szczęście woda przestała się podnosić i wkrótce 
zaczęła opadać, tak że d. 28. przed południem wznosiła się tylko 
o 8 stóp nad O. 

Woda zniszczyła kilka młynów, zabrała znaczną ilość drzewa 
przedsiębiorcy p. Rhonghetti, wspomniane wyżej towarzystwo akcyjne 
poniosło także niemałą szkodę—wiele bydła utonęło, na szczęście | 
jednak nikt z ludzi nie zginął, o ile dotąd wiadomo. 

Podczas burzy d. 21. b. m. rano i wieczór pioruny biły nie- 
ustannie, nie zrządziły jednak znacznej szkody. 

* Czern. Ztg. donosi pod dniem 27go b. m., że p. D. 
Kirra Denjan konzul rosyjski w -Czerniowcach rozpoczął już swoje 
urzędowanie, 

* Zakład naukowy. W Moskwie odbyła się niedawno 
temu sądowa rozprawa przeciw oficerowi, oskarżonemu o sprzenie- 
wierzenie pieniedzy skarbowych. W procesia tym mieli świadczyć 
i czterej żołnierze Polacy, przy których jednak przesłuchaniu 
okazało się, iż nie rozumią po moskiewsku „Rozprawa sądowa mu- 
siała z tego powodu być odroczoną, a biedni żołnierze oddani zo- 
stali do karnego oddziału dla wyuczenia się języka moskiew- 
skiego. 

* Nowe towarzystwo zabezpieczenia, W Ame- 
ryce zabozpieczają się przeciw wszelkim możebnym wypadkom, I 
tak teraz w Nework (Miasto Neu-Gersei) utworzyło się towarzy- 
stwo przyjmujące zabezpieczenia przeciw deszczu. Kto ma np. ja- 
kiś interes do zrobienia w sobotę, a obawia się deszczu, ten za- 
bezpiecza się od tego 1 dolarem, jeżeli deszcz jest towarzystwo wy- 
płaca 10 dolarów zabezpieczonemu, Właściciel traktyerni, który 
przygotowuje różne jedzenia dla mających przybyć gości, zabezpiecza 
się np. 10 dolarami, a w razie deszczu straty ma powrócone, bo 
towarzystwo wypłaci mu 100 dolarów. Możeby i u nas tego roku | 
gdzie prawie ciągle mamy deszcze takie towarzystwo zabezpiecze» 
nia było pożądanem.  Sądzić należy, żeby się dosyć takich zna- 
lazło, coby się ubezpieczali — niechaj więc postarają*się o zało- 
żonie pierw takiego towarzystwa. | 

* Zupełnie nowy wynalazek. Pani B. zamieszkała 
w Paryżu na ulicy Franciszka I. potrzebując codzień bardzo wiele 
czasu do ukończenia swej toalety, ażeby odwiedzający -ją nie nu- 
dzili się w przedpokoju, kazała w temże urządzić wielki bassin, 
napełniony rybkami. Jeżeli gość przyjdzie a pani domu jak zwy- 
kle zajęta jest swą toaletą, panna służąca podaje wędkę gościowi 
i uprzejmie zaprasza, by sobie czas uprzejemnił łapaniem rybek, 
Kto po raz pierwszy przybywa, tego może to zabawić. 


Ostatnie wiadomości. 


Usposobienie giełdy polepszyło się nieco, a wyjazd fran- 
cuskiej cesarzowy na statku parowym „Aigle* z Tulonu do 
Korsyki upewnia, że Napoleon nie musi być niebezpiecznie 
chorym. Mówią teraz głośno, Że cesarzowa pojedzie do Sta- 
nów Zjednoczonych, nawet z Waschingtonu przesłano rozkaz 
oficerowi, komenderującemu eskadrą Stanów Zjednoczonych, 
ażeby w razie, jeżeli podróż ta przyjdzie do skutku, dał 
prędko znać o tem ministrowi marynarki, by do przyjęcia 
takich gości można poczynić stosowne przygotowania. 

Donoszą z Wiednia, że między Berlinem a Peterbur- 
giem ciągle prowadzą jakieś porozumienia, mającą na celu 
nową organizacyę królestwa Polskiego, do której i Poznań- 
skie ma należeć. Z powodu tych układów, rząd pruski po- 
wołał z Brukseli swego posła, p. Balan, który będąc przez 
długi czas konsulem pruskim: w Warszawie, miał sposobność 


poznania stosunków polskich, jest więc przydany hr. Bismarkowi 
do potrzebnych wyjaśnień. 

Urzędowa gazeta w Madrycie ogłasza swe zadowolenie 
z powziętych wiadomości z nad granicy. Zwolennicy Don Kar- 
losa , którzy się w biryatu, Martingo, Behovia i innych je- 
szcze miejscach pokazali, rozbici przez żandarmeryę francu- 
ską. Wielu z innych porzuciwszy broń, schronili się do Hisz- 
panii. Bamo Tristany z 10 innymi oficerami przywieziony Z0- 
stał do Besanson. Urzędowe również wiadomości podają, że o 
pojawieniu się dowódzcy karlistów, Sebariegos w Mancha | 


moje zostało ranione tak znienacka, tak gwałtownie, tak głę- 
boko, że istotnie dotąd moje Życie zdaje mi się być cudem, 
— Jesteś więc nieszczęśliwym! sennor. I gdzie tu w | 
rzeczy samej szukać szczęścia w kraju, na którym zdaje się 
ciężyć piętno przekleństwa ; gdzie najsproszniejsze namiętności 
stoją na porządku dziennym; gdzie zepsucie jest szerzone 
przez tych, których przeznaczeniem było zaszczepiać moral- 
ność w ludzie?... Ale, zapominam sennor, że przybywasz z 
dalekiej podróży, i że zapewne potrzebujesz posiłku. ' 


I Don Diego Gomez poprowadził Marina do stołu i po- 


| sadził w fotelu, poczem przywołał niezwykłym znakiem słu- 
nie swojski ubiór przy- | 


żącego i dawał mu po cichu zlecenia, następnie zajął miejsce 
obok Marina. À 

— Odpoczywając drogi przyjacielu — pozwól mi tak 
cię mianować — może będziesz łaskaw opowiedzieć mi swoje 
przygody ? 

— Przyjmij serdeczne podziękowane za słodki wyraz 
przyjaźni, tem więcej, iż przewiduję ile ona mi pomocną być 
może w mojem przedsięwzięciu. Co zaś do przejść moich, są 
one smutne, bardzo smutne i opowieść o nich oburzy twoje 
szlachetne serce: ale cóż robić? trzeba, żebyś o nich wiedział. 


„ W tej chwili służący wniósł tacę z winem i zakąskami 
które wielce smakowały naszemu podróżnemu; posiliwszy się 
trochę, wynurzył on przed przyjacielem troski, co zatruły mu 
kk i opisał szatańskie intrygi, w których matnię wepchnięty 

— O! podłe potwory — wykrzyknął Don Diego, Wy- 
słuchawszy cierpliwie opowiadania — knujące w ciemnościach 
swe zbrodnie, bo wszystkie ich czyny lękają się światła !... 
Jakżeż mię to martwi, że moje przewidzenia, dotyczące roz- 
czarowania twego względem tych kapturkowych indywiduów | 


Po ogłoszeniu Rocheforta w paryskim dzienniku Rappel 
i ostatnim numerze Latarni, że danej mu przez Napoleona 
amnestyi nie przyjmuje, wystąpił także teraz pan Rogeard 
wydawca Propos Labienus, i z Stutgardu przesłał następny 
list do gazety brukselskiej : 

„Jestem ofiarą jakiejś dziwnej mistyfikacyi. Pewne in- 
dywiduum, któremu nie zawiniłem, które do mnie najmniej- 
szego nie ma prawa, z którem mnie żaden związek nie łą- 
czy, i które z najgorszej tylko znam opinii, ogłasza dziś, że 
mi daje prawo powrotu do Francyi, bez wątpienia sądzi, żem 
prawo utracił, ;że od niego zależy wolę moją zniszczyć lub 
mi ją nadać, pewno myśliś musi, że Francuzi są poddani a 
nie obywatele państwa, którzy przy każdej sposobności radzi 
są okazać posłuszeńswo, każdy rozkaz samowolny nazwać do- 
brym i ze śmiechem radości przyjąć tak samo akt łaski, jak i 
wyrok uwięziemia. Odpowiem na to: wojna, wojna choćby na 
noże, bez żadnej łaski i beż przerwy aż do powrotu nadu- 
żytych praw, porządku i oswobodzenia kraju!* 


ATER AUNT SACZ TOY RY KE ARACEAE 
NADESŁANE. 


Dla pp. właścicieli domów i budowniczych ! 


Gdy w ostatnich kilku latach przez znaczne pożary miasta 
nasze tyle ucierpiały szkód, publiczność dla ochronienia się od nich 
tak przy nowych budowlach jak i przy odnowieniu pokrycia do- 
mów zwróciła się ku ogniotrwałym materyałom, dającym wszelką 
rękojmię zabezpieczenia własności przed skutkami pożarów. 

Głównie używają w tym celu blachy cynkowej lub żelaznej, 
jako najbardziej trwałych i odpowiednich materyałów, przyczem jednak 
nie należy spuścić z uwagi, ż9 materyały powyższe wedle uzyska- 
nego dotąd doświadczenia użyte, tylko w pewnej grubości przed- 
stawiają zamierzone korzyści. 

Różnica ceny ustanowionej przez partaczów odnosi się do 
trwałości materyału tj, grubości blachy cynkowej, która użyta w 
nieodpowiedniej cieńkości daleką krótszą przedstawia trwałość, a 
zatem przy niższych cenach pokrycia jest mimo to daleko koszto- 
wniejszą. Różnica w tej mierze jest bardzo ważną, gdyż przy uży- 
waniu blachy cynkowej niżej nr. 12 lub 14 (wedle znaków fabry- 
cznych), z których 40 do 45 f. jeden sążeń kwadratowy pokrycia 
ważyć powinien, dachy pokryte nie przetrwają podwójnej trwałości 
pokrycia gontem, podczas gdy dachy pokryte blachą powyższych 
numerów podług dotychczasowego doświadczenia przetrwają 50 lat 
bez reperacyi i konserwacyi. Blacha zaś żelazna aczkolwiek po- 
szątkowo nieco tańsza jak cynkowa, pod względem dalszej konser- 


| warcyi okazuje się drołszą, gdyż wymaga co lat trzy olejnego po- 


kostowania, aby blacha nie rdzewiała, w skutek czego w przeciągu 
35 lat stanowi koszta nowego pokrycia, podczas gdy blacha cynk- 
kowa, która po całkowitem zużyciu się materyału jeszcze 407% 
wartości do stopienia zachowuje. 

Przy użyciu cynku w numerach powyższych okazał się sy- 
stem listwowy na sposób francuski jako najpraktyczniejszy, który. 
też we Francyi, Belgii i w Niemczech jako też i w naszem mie- 
ście już na kilku większych kamienicach przezemnie zastosowany 
został. 

Czyniąc powyższe uwagi dla dogodności pp. właścicieli do- 
mów, by się nie dali uwieść pozornej taniości z powodu użycia 
lichszego materyału, mam zaszczyt polecić się z wykonaniem ła- 
skawych zamówień, które jak najakuratniej i po cenach najumiar- 
kowańszych tak w mieście jak i na prowineyi wykonuję, 

Lwów w sierpniu 1869. 

Feliks Piątkowski. 
ulica nowa l. 14. we Lwowie. 


Podróż towarzyska ze Lwowa 
do Kairu (w Egipcie.) 

Dnia 20. października b. r. o godzinie 8. rano — 
odejdzie osobny pociąg ze Lwowa na Wiedeń do Kairu. 

Koszta podróży ze Lwowa do Wiednia i napowrót jak 
zwykle przy pociągach towarzyskich II. kl. 33 złr., III. kl, 22 zł. 
z Wiednia zaś na Tryest, Korfu, Aleksandryą, do Kairu — wraz 
z wiktem podczas podróży morskiej, przewóz ze statku do hotelów 
i powrót do Wiednia II. kl. 320 złr., TII, kl. 245 zir. Bilety do 
tej podróży ważne są na dni 40. Ponieważ liczba podróżnych z 
Wiednia do Kairu ograniczoną jest na 30 osób, przeto wcześniej- 
sze zamówienia należy przesyłać pod adresą: J. Osiecki we Lwowie. 


| tak się prędko ziściły. O! nikczemne istoty, które na nasze 


nieszczęście przechowały się przez tyle wieków, jak skamie- 
niały robak w bursztynie, których całą zasługą mechaniczne 
szepty, a całą nauką ogłupiające, w jeden punkt skupione, 


| czcze medytacye; które zamykacie się dotąd w murach, będą- 


cych owocem mistycyzmu średniowiecznego i duchowego nie- 
dołęztwa — biada wam ! 

Don Diego mówił w uniesieniu — twarz jego jaśniała 
nadprzyrodzonym blaskiem, w którym czytać można była 
wyraz świętego oburzenia. 

.. — Będziesz pomszczony! — rzecze dalej do Marina, 
ściskając dłoń jego — że będziesz pomszczony, przysięgam ci 
na to; dopomogę ci moją prawicą, poświęcę w razie potrzeby 
majątek i życie, i w zemście za ciebie wyrównam mój wła- 
sny rachunek, jaki także mam z nimi, — a Świadczę się 
Bogiem, że im nie nie chcę być dłużny!... Tak — będziesz 
pomszczony ! i to wcześniej jak myślisz — od tej chwili weź. - 
miemy się razem do dzieła, gdyż pewny jestem, iż odtąd je- 
steśmy przekonań jednakowych. +. $: 

— O tak! — zawołał Marino, rzucając się w objęcia 
przyjaciela — i odtąd jeden cel mamy życia, którego nie od- 
stąpię do grobowej deski. Śmierć zabójcy moich rodziców ! 
śmierć uwodzicielowi Marietty |.. : 

— Wiedz Marino, że ja i przyjaciele moi 
sięgliśmy od dawna wyswobodzenie - 


oświecać lud zatopiony w grubej ci i 
swe kajdany; grubej ciemnocie, ażeby skruszył 


we kajdany; przysięgliśmy, siać ziarno wi i wolności na 
że hiszpańskiej, żeby wydawała, tak a EBr godne 
Siebie owoce; przysięgliśmy walczyć do ostatniej kropli krwi 


Z zaprzy- 
ojczyzny; przysięgliśmy 


2 wrogami, co nas trzymają w poniżającej niewoli. 
(C. d. n.) 


DS uyim n i i 
“Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 
A te dunia 28. sierpnia 1869. 


Akcye-kolei gal. Kar. Ludw. po 200 złe. m.k. 
'» „ lwów. czern. po 200 złr. w. a. sr. 
» » banku hypot. gal. po200 zlr. 409, 
+». »/'papięr. czerłańskiej po 200 zkr. w.a. 
„, Banku krajowego. 2" 


Pszenica korzec 170 f. 8.75 — 9.00, żyto korzec f 160 
o.00—5.25, jęczmień korzecć 140 f. 430 — 4.50, owies  korzec 
100 f. 3.50—3.70, Kukurudza korzec 170 f. 4.40—4.50, hreczka 
korzee 140 f. 5.30—5.50, koniczyna korzee 180 f. 43.00—44.0), 
rzepak korzec 150 f. 14.0—14.25, Inianka kor. 15). 10.75 —11.00 
groch korżeć 180 f. 4.50—5.00, 'łój 100 t 31.508320 A 
ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft. 50.0——55:.0. spi- 


iśursa z dmia 28. sierpnia 1869, 
godz. 2 min. 20 popołudniu 

Wiedeń. Akcye kredyt, 288,50. Akcye kred. węg. 109.00. 
Akcye banku anglo -austr. 38000. . Akcye anglo -węgier, 119.00. 
Akcye banku franko-austr. 122.50.  Akcye banku narodowego 765.0. 
galic. Hipot. 000.0. Akcye handelsbank 00.— . Akcye ban- 
bank 12.00. Akcye Verkchrsbank 135,00. Akcye generalban- 
krajowy Kolej Karola Ludwika 
Kolej siedmiogrodzka 177.50. "Kolej południowa, 260.00, 
Kolej lwowsko -czerniowiecka 208.09. Kolej państwowa 404.—, 
Kolej wschodnia 88.00. _ Kolej* półno- 


Przyjechali do Lwowa. sqyej] 
Dnia 27. sierpnia. 

PP.. Hr. Dunin-Borkowski S. z Wiednia, hr. Łączyński Íz. z Batia- 
tycz, Hermann Zyg. z Rzepniowa, Kulczykowski T. z Podola, hr. Gole- 
jewski A. z Krzyweza, Starszyński B. z Derewny, br. Błazówski K. z Ja- 
złowiec, Bocheński R. z Snieżinin J. z Rosyi, Stanek W. 
Węgliński L. z Horbaczyjowic, Komer H, adw. z Krakowa. 


LLL LL LOG] 
Kolej żelazna odchodzi 


Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 5 minut 41 rano 


» n U " „ Z 5 » 16 wieczór 
Ze Lwowa do Czerniowiec o godzinie 10 m. 49 rano 


„ 9 m. 48 wieczór 


z Żędowiec, 


» n Ja 11 11 
y » do Brodów i Złoczowa „ 11 m. 9 rano, 
u » +» h » 10, 8 wieczór. 


przychodzi 
Z Krakowa do Lwowa 6 godzinie 10 min. 9 rano 


isty zastaw. tow. kredyt, gal. 5° 9175, 9225 | Potaż TOO 4 
ioy c 2 4 d $I fi çE 79170! Kia ritus wiadr. 13.00—13.25. 
« y Wanku hypot: galic. 2 R 93,40) 93/80 
Galic Zakładu krędytow włościan. t 5 ` BA 93|--1 98/50 
Obligiindemnizacyjne galie. . 0050, 0000 15,7] 5/5 
5 p WX. Krakowskiego 0... STY ry” |— 
DESANN 3 Księstwa Bukowiń. . ©. 0 Eyy — 4 
„ pożyczki głodowej z r. '186666,65,03.,000 100,75] 101/50 
aD kologal. Karl. Lud. 1. Emissyi , . "ERER — mkado| = Akcye 
n » EM » » 11. Merry Dolny oordud —|- -—-|— 
»  „  lWówśkó-czern. I. PRF ZAJE AE LA = zaj (A á 
2 ty > BLITS g E S EE OCZEK 2] a ——, Galic. bank 
Dikt hołeinietski 0.54 paissia Sed, H iy i 58] 5/86 260.00. 
Dukat cesarski AE 591 
Napoleond'or . . 9 6 gis H = ` 
po ARA TER, 10— 1018 Kólej Rudolfa 173.00. 
Rube? srebrny rocyjski 1/86 1192 


» . papierowy rosyjski., 4. 
Janknoty polskie za 100.zt. polskich | 
Talar pruski srebrny *. A BAĆ iie | 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 


166.50. 


182 | 75, 
1 122— | 129:25. 


cha 226.00. "Kolèj alfoldzka 176.50. Kolej węg 
5%, Metaliki 61.00 
z7 T860 röka 96.00. 
Napoleóndor 0:00. Dukat 5.838: 
Srebro 119 75. 


. północno-wschodnia 
Losy z 1864 roku 121.50. Łósy 
narodowa 70.00. Indemnizacya 
Londyń 10 funtów sterl. | 
Usposobienie : lepsze. l p 


11 ,„, 


Pożyczka 


Księgarnia Karola Wilda we Lwowie i w Samborze 
otrzymała na główny sklad dła Galicyi: 
Autriche et Russie 
par F; Smolka 


dóputś à la diete de Galicie. 


Avec: une préface de 


WE. Henri Wartin 
XVI. et 342 p. p. in 8vo, Paris 1869. — 2 złr. 50 ct. 
Jestto wolny przekład z niemieckiego dzieła pod tytułem : 
Politische Briefe über Russland & Polen 
: i oder die polnische Frage. Von einen Polen. 
Trómaczeniem zajął się P. Rownia; dodane są liczne uwagi i objaśnienia. 


EIN VOLK 

von 15.000.000 Seelen 

welches von der Geschichte vergessen worden ist. Eine Petition an den . 
francosischen Senat 
von Casimir Pelamarre 

Aus dem Französischen ins Deutsche übersetzt, mit einem Anhange und 

Bemerkungen von Charlier von Steinbach. 

E Paris, im 8v0, 32 str. — Gtiia 75 cent. w. a. 


Własnym nakładem wydała taż Księgarnia : 

Zjednoczenie. Polones na uczczenie pamiątki 300-letniej Unii. 
© ' 14 "Ukkid fortepianowy. Cena -40 cent. 

Gaultier L. R. K. Geografia powszechna. Wydanie ś5te na nowo przejrzane, po-|ę 
` prawiońe i do użytku niższych zakładów naukowych polskich prywatnychig 
"i publicznych zastosowane przez L. T. 236 str. w Sce ź mapką. Cena tylko 
-90 cent: wia. : 

Gramatyka francuska, według metody Glłendorffa , 

Szeńepaństkiego: 


ułożona przez Jana Jal.|$ 
Wydanie drugie poprawione przez E. Błotnickie IB 
'g0, 483 ostr. w 8ce % grzbietóm płóciennym, kartonowane zlr, 2 ct. 50. | 
Klucz -do tej gramatyki (tłumaczenie poprawne zadań) jest w druku, wyjdzie zali 
> PALĘ PROD kosztować będzie również kartonowany 1 złr. Gramatykają 
Wraz 2 Kluczem razem wzięte. tylko 3 złr. (Pierwsze wydanie z Kluczem 
kosztowało 4 złr. : A 
Banki rolnicze powiatowe czyli Zaliczkowe stowarzyszenia przez Tadeusza 
wąż. MAROWICZĄ:9d47 str..v Scos Cena 90 cent. š 
Bci Zeszyt Historyi Liłeratury Polskiej ofiarowanej młodym uczącym się Pol- 
kom przeż F. Wasilewską. 


Cera zeszytu 1, 2. i 3, wsaz z 
aply: następnego postępuje bez: przerwy. i 
2gi Zeszyt Zwierzyńca obrazowego zastosowany do Zoologii, prof. M. No- 

wickiego, zawierający na 15 tablicach ptaki, płazy i ryby, z większą 

Jeszcze niż poprzednio starannością wykonane, opuści prasę w tych dniach. || 
“Caña jak pierwszego zeszytu 1 złr. 25 ct. 3ci zeszyt (owady it. d.) jesti 
w robocie i wyjdzie wr: 1870. Cale to piękne dzieło przeszło teraz: na 

własność Karola Wilda we Lwowie i od tego też sprowadzanem byćjł 
może. 1642-1-4 


OKKKKAKAKAMMANIAK oo 009086 BA) 


Zeszyt ten zawićra dalszy ciąg pisńrzy złotego wieku, a w szczególności prozaików, 
Jakoto :.Skarga, Bixkowski, Orzechowski, Frycz Modrzewski i inni. Cena 1 złr, f , (Z | 


przedpłatą na ostatni 4 zlr. — Druk, zeszytujś 


C. k. austryackie losy państwowe z r. 1864 
Główne wygrane 250.000, 220.060, 200.000, 150.000, 50.000 itd. 
. . . . . A . K 

Najbliższe ciągnienie 1. Września 1869. 
'Ostemplowane kwity udziałowe na wszystkie ciągnienia, które dopóty 
mają wartość, dopóki na takowe 20sta część wygranej 250.000 złr. 
(Alo najmniej 160 zir, nie padnie, kosztuje 1 sztuka 8 złr., 9 sztuk 
TO złr.,;20 sztuk 160zł 0 spieszne zamówienia uprasza 


1629-4-? i > ire ir 
G, F. Schildt ta y.s 
" ne. Promesy na 1. Września Po. 8 złr. 50 ct. włącznie z stemp. 
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| Dentysta eJ. GW eiss we 


i e z. 3,2 e) 
przy ulicy Halickiej pod 1. 18. 
były pzez kilka lato asystent Dra Bardacha wa Wiedniu, ma zaszczyt niniejszem 
zawiadomić. Wysoką .Szlachtę i P.T. Publiczność, iż urządził we Lwowie podlug 
3 najnowszego postępu umiejętności i sztuki 
Zaklad Dentystyczny. 
ag o (/Głównem zalaniem mojem jest konserwowanie: zębów za pomocą właściwej 
2 metody, która polega na tem, aby : 
1) PaA przez zniszezenie nerwu zębowego zupelnie zrobić bezczuciowe, 
Ho, Poze plombowanie złotem lub inną masą odpowiednią następuje. 
ticye zębów za użyciem eteru lub bez tego w sposób najstaranniejszy, 
gi stawianie zchów sztucznych i szczęk, nie do rozróżnienia od naturalnych, 
1 BY żuciu mowieniy tymże nie ustępujących i szanując zdrowe zęby, wyko- 
ywa się bez napmmiejszego bólu.  * 1609-9-15 


ZZA AC WESTA. TERCET 


"BL > wh RZ 


MEDALE i MEDALIKI 
Š _ a 3 F T e. 
na pamiątkę obchodu Unii 
Lubelskiej 
ze złota, srebra i innych metali, 
są w handlu pod firmą 
« © y è 
A. Bielański, 
plac Katedralny, pod Nrem 29 i 80. 
do nabycia pojedynczo 
i w większej ilości — dla zamiejscowych z opuszczeniem rabatu. 
„Zamówienia przesyła się: pocztą. 1656 


A 7 CHPR ZZA EE 


Z dniem 4. września 1869. rozpoczyna się kurs 
nauk w Instytucie wyższym naukowym żeńskim 
Walentyny z Frojanowskich ! 
Horoszkiewiczowej. 


W sześciu klasach przedmioty wykładane będą następujące : 
Religia. z historyą świętą , kościelną i znajomością obrzędów kościelnych. 
Język polski, niemiecki, francuski. í 
Staranne kształcenie wymowy i stylu. 

Literatura powszechna, Literatura polska, niemiecka, francuska, 

Atyimoiyka, geometrya, wiadomości z algebry. Utrzymywanie ksiąg rachun- 
owych. 

goolóziki mineralogia, geologia, botanika, fizyka i wiadomości z chemii. 

Teorya gospodarstwa wewnętrznego. ; i 

Pedagogia z praktycznem jej zastosowaniem. 

Wiadomości z estetyki, logiki, architektury, 
larstwa i innych sztuk pięknych. 

Rysunki i kaligrafia. 

Nauka kroju bielizny, krawiectwa i innych robót kobiecych. 


Nareszcie stosownie do życzenia rodziców i opiekunów: 
Język angielski, włoski, malarstwo, muzyka, taniec i gimnastyka. 
We Lwowie, ulica Frenela i Meyera, naprzeciw 
pojezuickiego ogrodu Nr. 686. 


kosmografii, historyi, muzyki, ma- 


ENY ; Ń 


Towarzystwo kolei żela 


W skutek spadnięcia wód, z wyjątkiem na niewielkiej 
przestrzeni, w pobliżu mostu koło Lubkowiec od- 
bywać się będzie transport osób, pakunków i posyłek 


śpiesznych z wszystkich stacyj 


stacyj kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jaskiej. ! 

O czem się Szanowną Publiczność z tóm dotatkiem uwiada- 
mia, iż krótką przestrzeń koło zwyż wspomniane- 
go mostu piechotą przebywać będzie musiała, 


Towary transportowane być 


Lwowem a Zabłotowem i między Śniatynem a 
Czerniowcami — nieograniczone zaś przyjmowanie, towarów 
do wszystkieh stacyj ogłoszonem będzie natychmiast po zupeł- 


nem usunięciu przeszkód, 
We Lwowie, 26. sierpnia 1869, 


1652-8-3 


1 
Z Czerniowiec 


1» 17 11 
Z Brodów i Złoczowa o 


znej Lwosko-Czerniowiecko-Jasskiej. 


OBWIESZCZENIE. 


.Dyrekcya Ruchu. 


TE i 9 „28 wieczór. 

do Lwowa o godzinie © 5 m. 21 rano. 
how 7 4 m.-36 wiecz 
godzinie 5 min. 4 rano, 

» » 4 „16 wieczór. 


odpisana, rodowita frameuska, 
nmiejąca oraz dokładnie po polsku 
udziela od 1. Września lekcye mu- 
jj. zyki i języka francuzkiego na go- 
jjdziny, tak-w domn jakoteż i po za do- 
mem. Przyjmuje także u siebie osoby 
|życzące sobie uczęszczać na konwersa- 
cyę salonową francuzką codziennie od 
godziny 5 do 6 wieczór. 
Melania Bartelmuss, 
Przy ulicy Pańskiej Nr. 914), 
obok Namiestnictwa. 


1660-1-2 
RZE ZERŃEOSREW RWE ZNZCZE: aa 
| , > 
| Przy rozpoczynającym się 
| Sezonie gorzelnianym 
| Ważne dla posiadaczy gorzelni tak kar- 
| toflanych jak melasowych i innych. 
Niżej podpisany zajmuje się we Lwowie wy- 
jrobem bardzo mocnych drożdży prasowanych, 
„|szczególnie przydatnych dla gorzelni kartofla- 
nych i melasowych. Wszystkie prawie fabry- 
ki wyrabiające wódkę w Austryi, Czechach i 
Morawie używają wyłącznie tylko tego ga- 
tunku drożdży prasowanych, które mają tę 
godną uwagi korzyść, że 1 funt takich pra- 
sowanych drożdży nie wypada więcej jak po 
20 cent., a za ich pomocą otrzymuje się w 
przecięciu o 7°/, więcej wydajności spirytusu 
aniżeli przy użyciu wszelkich innych najbiel- 
|szych i szeroko slawionych drożdży prasowa- 
|aych. Ten gatunek drożdży, które niżej pod- 
pisany jak najlepiej wyrabia, jest przytem 
bardzo tani i posiada wszelkie wyżej wymie- 
w zalety ważne dla gorzelni. Drożdże te 
nie powinny być przesyłane w pakach zwy- 
Jxle wiele kosztujących i następnie mie przy- 
|datnych na nic, ale mogą i powinny być prze- 
|>-ytane w workach, które następnie można o- 
|prócić na; inny użytek. Przytem taki rodzaj 
|drożdży dla gorzelni przechowuje się całe ty- 
fgodnie, nie tracąc bynajmniej na sile i mocy, 
[Przy obecnym rozgałezieniu stacyj kolei że- 
|laznych w Galicyi nie masz nic łatwiejszego . 
fjak przesłać takowe prasowane drożdże naj- 
[szybciej we wszystkich kierunkach, 
| Uprasza się zatem o liczne zamówienia pod 
|cyfrą L. B. u pana Szymona Landesbergera, 
Jolica Sykstuska 1. 12037, we Lwowie. 
El 1657-1-3 Leopold Brenner. 
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mogą tylko między 
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